Temat: Literatura o niezawinionym cierpieniu. Omów temat na przykładzie wybranych utworów
I. Literatura Podmiotu

- Goethe Johan Wolfgang. Cierpienia młodego Wertera. Kraków: GREG, 2009. ISBN: 83-7327-602-5 
- Krall Hanna, Zdążyć przed Panem Bogiem, Kraków 2000, Wydawnictwo A5, ISBN:  83-85568-30-1

- Opfer Halszka, Kato-tata nie-pemiętnik, Warszawa 2009, Jacek Santorski & Co Agencja Wydawnicza, ISBN:  978-83-7554-034-5
- Księga Hioba, [w: Pismo Święte, Poznań- Warszawa 1989 s. 549- 567
II. Literatura Przedmiotu

-  Stopka Dorota. Motywy literacki cz. 1. Kraków: GREG, 2003. ISBN 83-7327-366-2, s. 55.

-  Nawrot A., W:Szkolny Słownik Motywów Literackich, 2007, Kraków, Wydawnictwo GREG, ISBN: 83-7327-666-1, s.8-12,  
III. Ramowy plan wypowiedzi

 

1. Określenie problemu:

a) Charakterystyka pojęcia cierpienie. 

b) Cierpienie towarzyszy człowiekowi od zarania dziejów. 
c) Różne podejście bohaterów literackich do cierpienia.
d) Cierpienie, jako zjawisko występujące w różnych aspektach. 
 

2. Kolejność prezentowanych treści:

 

a) Księga Hioba:
- Losy i cierpienie Hioba 
- Cierpienie można spotkać każdego 
- Pokora wobec cierpienia szansą na odmianę losu

b) Cierpienie młodego Wertera:
   - Werter, jako niespełniony romantyk
   - Tragiczna miłość do Lotty
   - Miłosne odrzucenie powodem samobójczej śmierci
   - Śmierć, jako szansa na lepsze życie w innym świecie
 

c) Zdążyć przed Panem Bogiem
   - Bohaterstwo Marka Edelmana
   - Getto widziane oczami ofiar
   - Walka z cierpieniem i śmiercią w celu zmiany rzeczywistości 

d) Kto tata – nie pamiętnik
   -  
   -
3. Wnioski:

a) Człowiek cierpi od zawsze
b) Cierpienie może dotchnąć każdego z nas 

c)  Różne postawy i zachowania w obliczu cierpienia 
IV. Materiały pomocnicze

1. Cytaty
Temat: Literatura o niezawinionym cierpieniu. Omów temat na przykładzie wybranych utworów
Tematem mojej prezentacji jest szeroko pojęty motyw cierpienia i jego adaptacja  w literaturze różnych epok. Człowiek tak naprawdę do czynienia z cierpieniem ma odkąd pojawił się na tym świecie. Cierpiały postaci biblijne, mityczni herosi, wielcy myśliciele, jak również zwykli szarzy obywatele. Jest to uczucie przewijające się,  towarzyszące całej historii świata – od którego nie sposób się uwolnić, czy też uchronić. Człowiek cierpi z różnych przyczyn. Najczęściej spowodowany jest bólem, chorobą, ale też strachem czy nawet miłością, co w przypadku epoki romantyzmu występowało nader często. Biorąc pod uwagę czynniki, które wprawiają człowieka w zły stan emocjonalny można wyróżnić wiele reakcji na cierpienie. Jedni dotknięci przez los przyjmują swoją sytuację ze stoickim spokojem twierdząc, że ich cierpienie kiedyś zostanie wynagrodzone ze zdwojoną siłą. Inni natomiast buntując się przeciw wszystkiemu dając wyraz o swoim niezawinionym cierpieniu. Warto zadać sobie także pytanie, czym jest cierpienie. Otóż zgodnie z definicją słownika języka polskiego negatywny stan psychiczny, bądź fizyczny i emocjonalny doświadczany często jako ból (fizyczny), nieprzyjemne doznanie ciała. Cierpienie psychiczne wiąże się z doświadczaniem negatywnych emocji takich jak lęk, poczucie krzywdy, smutek, czy żal. Cierpienie jest również jednym z głównych terminów rozpatrywanych przez religie np. termin cierpienia jest kluczowym zagadnieniem buddyzmu. Do szeroko rozumianego motywu cierpienia niejednokrotnie sięga przede wszystkim literatura, która wykształciła wielu sztandarowych męczenników, o których chciałabym powiedzieć w mojej prezentacji. Tezą, którą postanowiłam rozwinąć w swojej wypowiedzi jest próba odpowiedzi na pytanie dotyczące sensu cierpienia i korzyści, które z niego płyną. Dodając do tego cytat Czesława Miłosza „Jest taka cierpienia granica, za którą się uśmiech pogodny zaczyna.” Postaram się udowodnić, że cierpienie, choć niezawinione może także być nauczką na przyszłe życie. Paradoksalnie można stwierdzić także, że każde niemal cierpienie jest niezawinione. 
Pierwszym przykładem, który chciałabym omówić jest postać biblijnego Hioba.  Był to człowiek wiodący dostatnie i spokojne życie. Bohater jednej z ksiąg Starego Testamentu padł jednak ofiarą zakładu między Bogiem i szatanem. Wskutek tego tragicznego zakładu jego życie zmieniło bieg o 180 stopni. Utracił cały swój majątek, jego dzieci zmarły, a sam ostatecznie został dotknięty trądem. Ludzie, znajomi, rodzina odwrócili się od niego. Stracił poważanie i szacunek. Wydawać by się mogło,  że jego życie nagle się skończyło, a jemu nie pozostało nic więcej, jak tylko czekać na śmierć. Hiob jednak nie ugiął się pod presją choroby i serii niefortunnych wydarzeń. Pozostał głuchy także na szydercze uwagi żony, aby wyrzekł się boga i umarł. Swój ból znosił cierpliwie, z pokorą. Był przekonany i wierny Bogu. Zdawał sobie sprawę, że nic na świecie nie dzieje się bez przyczyny a boskie wyroki zawsze muszą być sprawiedliwe. Cierpliwie czekał na dzień, w którym jego los znowu wróci na dobre tory. Jego postawa została doceniona. Bóg w nagrodę za wzorową postawę oddał Hiobowi wszystko, co uprzednio zostało mu zabrane wskutek zakładu z szatanem – a nawet więcej. Bóg dodatkowo obdarzył Hioba kolejnym potomstwem. Los tego biblijnego męczennika ukazuje, że nawet w trudnej, wręcz wydawałoby się beznadziejnej sytuacji zawsze należy pozostać wiernym wyznawanym przez siebie ideałom, ponieważ nadzieja zawsze powinna umierać ostatnia. Poddając analizie także pozostałe ujęcia cierpienia zawarte w biblii – przekaz jest analogiczny. Chrystus także cierpiał za grzechy wszystkich ludzi. W religii chrześcijańskiej męczeństwo Chrystusa stanowi przecież główną doktrynę wiary i nadaje jej najwyższą wartość. Podobnie, jak Hioba także zniósł cierpienie z pokorą. Cierpienie, choć niezawinione także może stać się drogą do zbawienia. Przykład Hioba ukazuje także, że cierpienie spotyka także tych, którym wiedzie się na co dzień. Przed wystawieniem go na próbę przez Boga był przecież bogaty i nic nie zapowiadało takiej nagłej zmiany. 
Poruszając zagadnienie niezawinionego cierpienia przytoczyć należy także utwór napisany przez Goethego pt.”Cierpienia Młodego Wertera”. Tytułowy bohater tej powieści epistolarnej był flagowym przedstawicielem epoki romantyzmu. Werter był człowiekiem młodym, buntowniczym, cechującym się wyolbrzymioną wrażliwością i indywidualnym postrzeganiem otaczającej go rzeczywistości. Na co dzień uwielbiał czytać książki, pisać wiersze i przechadzać się podziwiając przy tym piękno miejscowej natury. Pewnego dnia jednak jego spokojne i stabilne życie zmieniło się diametralnie. Powodem tej zmiany była piękne młoda kobieta o imieniu Lotta, którą Werter poznał podczas jednego ze spacerów. To, co odczuwał Werter można określić mianem popularnej miłości od pierwszego wejrzenia. Odtąd każda chwila w jego życiu wypełniona była myślami o nowopoznanej pięknej kobiecie. Werter zatracił się dla Lotty całkowicie. Liczyła się tylko ona. Jej obraz cały czas gościł w jego myślach, czynach i tęsknocie. Podczas wspólnych spacerów, spotkań jego szczęście urastało wraz z każda mijająca chwilą. Cała miłosna i uczuciowa równowaga jego życia została jednak stłamszona, gdy na jego drodze pojawił się Albert – ukochany Lotty. Wówczas właśnie jego życie stanęło pod znakiem niezawinionego cierpienia. Jego cierpienie nie było słownikowym bólem fizycznym, a emocjonalnym. Fakt, że nie może być z kobietą którą tak bardzo kocha sprawiała, że jego życia traciło sens. Nie mógł pogodzić się z takim stanem rzeczy. Nic więcej w jego życiu nie liczyło się – poza niespełnioną miłością do Lotty. Te niezawinione cierpienie potęgowało się w nim wraz z każdym kolejnym dniem. Jego życie zaczęło upływać pod znakiem autodestrukcji. Tak naprawdę sam nakręcał się tym negatywnym uczuciem. Psychika Wertera została całkowicie zachwiana. Wpadł w pewien rodzaj obłędu, który swoje epicentrum osiągnął po ślubie Alberta i Lotty. W efekcie Werter popełnił samobójstwo kończąc swój nieszczęsny żywot upływający pod znakiem niespełnionej miłości. Werter uważał, że cierpienie musi być nieodłącznym elementem szczęścia. Fakt, że cierpiał z powodu kobiety z jednej strony stało się dla niego tragiczne, z drugiej strony natomiast to właśnie dzięki niej odnalazł swoje chwilowe szczęście. Zgodnie z przesłaniem, które odczytałam z utworu Goethego cierpienie nie zawsze musi oznaczać fizyczny ból, ale też utratę szansy na osobiste szczęście emocjonalne. Tragiczny w istocie los głównego bohatera można odczytać także, jako samobójcza szansa na lepsze życie w innym świecie, w którym być może bohater w końcu odnajdzie swoją miłość, która da mu upragnione szczęście. 
Kolejnym utworem, który przesycony jest tematyką cierpienia jest powieść „Zdążyć przed panem Bogiem” autorstwa Hanny Krall. W tym przypadku cierpienie jest przedstawione w sposób bardzo trywialny, naturalistyczny. Czasy wojny i okupacji to wszechobecna śmierć, katusze, prześladowania. Jest to utwór bardzo specyficzny, ponieważ nie opisuje on samego w sobie życia mieszkańców warszawskiego getta, a ukazuje jego obraz widziany okiem wybitniej jednostki – głównego bohatera lekarza Marka Edelmana. Dowiadujemy się stosunkowo mało na temat panujących tam obyczajów, hierarchii porządku. Autorka jednak w bardzo dosadny sposób oddaje rzeczywisty i dosadny obraz getta.  Rzeczywistość była bowiem bardzo brutalna. Jak opowiada Marek Edelman, każdy dzień wyglądał niemalże jednakowo. Ilość mieszkańców sukcesywnie zmniejszała się za sprawą tyfusu i głodu. Śmierć przestawała być już czymś szokującym, ponieważ była tak wszechobecna. Na ulicach leżały dziesiątki ciał, które co jakiś czas zbierano, a następnie grzebano po aryjskiej stronie.  Równie przerażające były transporty, których celem był obóz w Treblince. Ludzie nie zdawali sobie nawet sprawy z faktu, że jadą po to, aby umrzeć. Jedynym możliwym pozytywem w ówczesnej sytuacji mieszkańców getta była bliskość innych osób, bo tylko to tak naprawdę dawało im siły do życia. Cały świat przedstawiony w utworze jest jedynie tłem do postaci lekarza – Marka Edelmana, który urasta niemalże do postaci mitologicznej. To on z całą dozą ironii kpi z historii. Opowiada o powstaniu, które miało miejsca w warszawskim getcie, jako o z góry skazanym na porażkę. W ten sposób dokonuje swoistej deheroizacji. Wspomina także osobę Poli Lifszyc, która dobrowolnie dołączyła do matki idącej na śmierć. Wstrząsająca była również jego opowieść o zbiorowym gwałcie własowców na dziewczynie, przy czym podkreśla brak reakcji innych osób. Utwór „Zdążyć przed Panem Bogiem” przepełniony jest goryczą i żalem, które były oczywistym efektem tak drastycznych wydarzeń. Getto zobrazowane jest jako obóz śmierci, jako miejsce skąd nie ma ucieczki i żadnych szans na przeżycie. Każdy- kto tam trafił musiał umrzeć. Jedyną różnica pozostawał sposób, w jaki to się stanie, jednakże nawet w tak drastycznych okolicznościach znaleźli się ludzie, którzy swoim postępowaniem dawali przykład i nadzieje, że nie wszystko jeszcze stracone, i że o ludzkie życie należy walczyć do samego końca, bowiem cytując Marka Edelmana „Pan Bóg już chce zgasić świeczkę, a ja muszę szybko osłonić płomień, wykorzystując Jego chwilową nieuwagę. Niech się pali choć trochę dłużej, niż On by sobie życzył”. Te słowa moim zdaniem najlepiej ukazują charakter i postawę człowieka, który do końca starał się walczyć z zakrzywioną rzeczywistością i patologiczną sytuacją, w jakiej wszyscy zmuszeni byli egzystować.  
Kolejna książka, której chciałabym poświęcić chwilę w swojej wypowiedzi to „Kto – tata” autorstwa Halszki Opfer. Jest to współczesna literatura, która rzuca całkiem nowe światło na tematykę cierpienia. "Kato-tata" odsłania tabu, dotyka wrażliwego ciała wykorzystywanego dziecka, które nie szuka nigdzie pomocy a jątrzące rany nie goją się i roznoszą w nieskończoność, również na ciele i duszy dorosłej kobiety.  Niechętnie rozmawiamy o molestowaniu dzieci, a już na pewno za wszelką cenę unikamy odnośników do osobistych doświadczeń naszych rozmówców, jakby bojąc się, że niechcący poruszone wspomnienia zaczną cuchnąć. Dlatego tak ważne jest, żeby to dziecko zaczęło krzyczeć, żeby wykrzyczało z siebie tę traumę, poczucie winy i strach. W "Kato-tacie" dziecko właśnie krzyczy, prostym, zwykłym językiem, wypranym z zawiłości literackiego stylu. Dopóki ten niezrozumiały ból siedzi cicho, dziecko będzie nadal cierpieć, choćby miało sto lat. Czytając tę książkę schodzimy do piekła i zastanawiamy się ile takich piekieł znajduje się w naszym najbliższym otoczeniu. Halszka Opfer ukazuje cierpienie w sposób ludzki, przyziemny, naturalistyczny – pozbawiony zbędnych ozdobników. 
Motyw cierpienia nakreślony w tych 4 omówionych utworach występuje w zgoła odmiennych formach. W przypadku Hioba mamy do czynienia z niezawinionym cierpieniem, które było jedynie próbą wiary. Była to synteza cierpienia fizycznego (trąd), emocjonalnego (śmierć bliskich osób), jak również cierpienie z powodu pozbawienia środków do życia. Na Wertera niezawinione cierpienie spadło niczym grom z jasnego nieba, Dy dowiedział się, że jego miłość nigdy nie zostanie spełniona. Wolał umrzeć niż kontynuować życie w rozpaczy. Bohater warszawskiego getta odczuwał cierpienie poprzez uczestnictwo w jednym z najtragiczniejszych momentów historii świata. Był naocznym świadkiem przenikania się życia ze śmiercią. Cierpienie w tym przypadku zgotowane zostało przez drugiego człowieka będącego rządnym władzy nad światem. 
Tutaj opis Twojej książki. 

Reasumując ludzie od wieków cierpią. Jest to pojęcie które jest nieodłącznym elementem naszego życia, z którym jak ukazują literackie przykłady można sobie radzić na różne sposoby. Kończąc swoją wypowiedzieć chciałabym przytoczyć raz jeszcze przewodni cytat mojej prezentacji autorstwa Czesława Miłosza: „Jest taka cierpienia granica, za którą się uśmiech pogodny zaczyna.”
